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fakt, że po w ojnie nie rozpisano ankiet badaw czych do rodziców, dzieci i m ło­
dzieży. M'. W alczak nie docenia też w aloru organizacyjnego Biura O św iatow o- 
-Szkolnego D elegatury Rządu oraz K uratorium  W ojennego, które działało na te ­
renie W ielkopolski, podobnie jak w ysiłku  S. W ierzbanow skiego prowadzącego akcję  
z ram ienia D epartam entu O światy i Kultury; w  badaniach sw ych położył raczej 
nacisk na w ysiłek  indyw idualny i niektórych grup nauczycielstw a.

Do n iedostatków  prezentow anej pracy zaliczyć można rów nież fakt, iż autor 
nie przedstaw ił postulatów  badaw czych na przyszłość, jakkolw iek  jest ich jeszcze 
w iele. W najnow szych sw ych publikacjach dow iódł jednak, iż kontynuuje bada­
nia nad zbliżoną tem atyką i dostrzega problem y w ym agające op racow an ia '.

Biorąc pod uw agę skalę ogólnopolską stw ierdzić należy, iż żaden z kurato­
ryjnych okręgów  szkolnych nie dysponuje pracą tego rodzaju, jak recenzowana, 
która om aw ia konspirację w  W ielkopolsce. Jakkolw iek  literatura przedm iotu w  tym  
zakresie jest obfita, tym  niem niej nie opracowano dotąd pod podobnym  kątem  
ani Generalnej Guberni, ani ziem  „w cielonych” do Rzeszy. Byłby to najw ażniejszy  
postulat badaw czo-naukow y i w ydaw niczy, jako że chodzi o znaczący i ważki 
w ysiłek  nauczycielstw a i społeczeństw a w  w alce o kulturę polską.

KONRAD CIECHANOWSKI: Ruch oporu na Pom orzu  Gdańskim , 1939-
- 1945. W arszawa 1972, W ydaw nictw o M inisterstw a Obrony N arodowej, 
424 ss.

W historiografii polskiej m ało dotąd pośw ięcano m iejsca ruchow i oporu w  la ­
tach okupacji h itlerow skiej na ziem iach Polsk i zachodniej i północnej. D latego  
też niejednokrotnie u trw aliły  się sądy o znikom ym  zasięgu i znaczeniu polskiej 
konspiracji na Pomorzu, czy też w  W ielkopolsce. Z zadow oleniem  należy w ięc 
pow itać w ydanie obszernej m onografii pom orskiego ruchu oporu pióra płka K on­
rada Ciechanow skiego, stanow iącej w ersję rozprawy doktorskiej autora.

Obszar geograficzny —  Pom orze G dańskie — został przez autora rozszerzony
o teren okupacyjnej jednostki adm inistracyjnej — Okręg G dańsk-Prusy Zachod­
nie. Tym sam ym  nastąpiło jakby sztuczne w ydzielen ie z h istoryczno-geograficz- 
nego obszaru Pomorza, regionu, o którym  autor m ówi, że panow ała tam  jednolita  
sytuacja społeczno-polityczna, zupełnie odrębna n ie tylko od sytuacji, jaka istn ia­
ła W Generalnej Guberni, ale także na pozostałych terenach w łączonych do Rze­
szy. Ta odrębność m iała, zdaniem  autora, decydow ać o specyfice m iejscow ego  
ruchu oporu (s. 5). Tem u stanow isku autora przeczą jego w łasne ustalenia. P o­
morski ruch oporu był inspirow any przez tradycyjne ośrodki regionalne, wśród  
których decydująca rola przypadła na m iasta garnizonowe: Toruń, Bydgoszcz, 

•czy Grudziądz, bądź przez oSrodki polskiej konspiracji k ierow ane już przed w oj-

1 Wsipóilnle z  E. S e rw a ń s k im  o jp u b lik o w a ł: Szkolnictwo polskie pod okupacją hitlerowską  
w Wielkopolsce, wrzesień 1939 - marzec 1940. „ P rz e g lą d  H is to ry c z n o -O św ia to w y  n r  2/1972, ss. 193 -
- 208; Eksterminacja nauczycielstwa wielkopolskiego w  latach okupacji hitlerowskiej 1939 - 1945. 
„ P rz e g lą d  Z a c h o d n i” a ir 5 - 6/1972, ss. 4 1 -7 5 ; Szkolnictwo niem ieckie dla dzieci polskich na 
terenie W ielkopolski 1940 - 1945. „ P rz e g lą d  H is to ry c z n o -O ś w ia to w y  n r  2/1973, ss. 193 - 208.

E dw ard  Serw ański

Przegląd Zachodni, nr 2, 1973 Instytut Zachodni



Oceny i om ówienia 411

ną z obszaru W olnego M iasta Gdańska, a granice okupacyjnego Okręgu G dańsk- 
-Prusy Zachodnie bynajm niej n ie przeszkodziły w  pow staniu ogniw  pom orskiej 
konspiracji w e  włączonych do „Okręgu W arty” regionach K ujaw  (ss. 229-234).

Tradycje polskiej konspiracji na obszarze W olnego M iasta Gdańska, czy też  
ościennych pow iatów , sięgały początków  1930 r . 1, a patriotyczne tendencje K aszu­
bów — jak sam autor pisze — były daleko w cześniejsze (ss. 11 - 12). -Autor słusznie  
zauważył, że brak naukow ych opracowań pom orskiej konspiracji był dotąd źródłem  
szeregu legend i kontrow ersyjnych ocen. Pom im o utrudnień, o których sygnalizow ał 
w  sw ojej pracy, braku dostatecznej ilości dokum entów, zarówno polskich jak
i niem ieckich zdołano zgrom adzić pokaźną bazę m ateriałow ą. Liczne luki w  m a­
teriałach autor starał się zastąpić relacjam i kom batantów  pom orskiego ruchu 
oporu. Dobór respondentów  m oże jednak budzić zastrzeżenia, a ponadto za szeroko  
w ykorzystano jednostronnie m ateriały pow ojennego postępow ania sądow o-śledczego. 
Ze szkodą dla pracy, choć bez w iny autora n ie  w ykorzystano zasobów  akt zgro­
m adzonych w  archiwach zagranicznych (s. 6). Autorowi n ie udało się dotrzeć do 
licznych m ateriałów  pozostawionych przez hitlerow ską adm inistrację i  sądow nictw o  
tj. w yroków  sądow ych i aktów  oskarżenia odnoszących się do polskich działaczy  
konspiracyjnych na Pomorzu. M ateriały te są przechow yw ane w  Głównej K om isji 
Badania Zbrodni H itlerow skich oraz w  Okręgowych Kom isjach Badania Zbrodni 
H itlerow skich w , Poznaniu, Bydgoszczy i w  Gdańsku. U w adze autora uszły do­
kum enty i opracowania dotyczące Pomorza, zgromadzone w  Instytucie Historii P o l­
skiej Akadem ii Nauk w  W arszawie. N ie w  pełni w ykorzystano także dostępną  
literaturę.

Trudno zgodzić się ż w yw odam i autora, jakoby o specyfice pom orskiej kon­
spiracji decydow ał brak tradycji w  działalności konspiracyjnej czy też drugo- 
rzędność roli, jaką dla tego regionu przew idyw ały strategiczno-operacyjne plany
i koncepcje KG ZWZ/AK. W ydaje się, że zadania dla Pom orza w  koncepcjach  
operacyjnych KG ZWZ/AK w ynikały  z rzeczyw istości okupacyjnej tego regionu. 
Przy czym  z fragm entów  zachow anych akt sztabu pom orskiego Okręgu ZWZ/AK  
można w nioskow ać, że w  ocenach określających m ożliw ości operacyjno-taktyczne  
istniała całkow ita zgodność zarówno „w Bydgoszczy jak i w  W arszaw ie”. Trzy 
pierw sze rozdziały książki autor pośw ięca przejrzystem u nakreśleniu tła sytuacji, 
jaka w ytw orzyła się na Pomorzu Gdańskim w  przededniu w ybuchu w ojny, w  okre­
sie kam panii w rześniow ej oraz po w cieleniu  Pom orza Gdańskiego do Rzeszy. W y­
d aje się, że w  tej części pracy autor osiągnął całkow icie postaw iony sobie cel. 
Rozdziały IV -  VII budzą natom iast zastrzeżenia. Trudno zgodzić się  z tw ierdze­
niam i autora w  odniesieniu do zastosowanej periodyzacji, a także do zasad kw a­
lifikow ania poszczególnych organizacji do grupy początkow ych, lokalnych, czy 
w reszcie ogólnopolskich. Okres, który autor nazyw a „początkiem  ruchu oporu na 
Pomorzu G dańskim ” nie m ógł trw ać od w rześnia 1939 do 1942 r. Odnosi się to 
do Kom endy Obrońców Polski, Polska Żyje czy też organizacji Orzeł B iały (Organi­
zacja Orła B iałego, podkr. MW). W ydaje się, że na Pom orzu okres początkow y  
ruchu oporu zam ykał się w granicach od w rześnia 1939 r. do przełom u grudnia
1939 r. i  stycznia 1940 r., bow iem  w ów czas w ykształciły  się w szystk ie początkow e  
in icjatyw y konspiracyjne. Szkoda jednak, że w śród tych in icjatyw  autor pom inął 
ogólnopolskie koncepcje Służby Z w ycięstw u Polski, Organizacji Orła B iałego, czy

1 R. W o d z i e  k i ,  W spom nienia 1928 - 1939. W arszawa 1972; R ocznik Strzelecki, War­
szawa 1933. s. 7 oraz relacje płka K. P lu ty  C zachowskiego i  płka Ludwika M uzyczki Suł­
kow skiego — w  zbiorach autora.
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w reszcie poznańskie in icjatyw y W ojska Ochotniczego Ziem Zachodnich' oraz Stron­
nictw a Narodowego zorganizowanego w  form ie Narodowej Organizacji B o jow ej2.

O ile  w  odniesieniu do przeważającej części lokalnych organizacji pomorskich 
źródła jakim i dysponow ał autor w ydają się być w ystarczające, to —  gdy chodzi
o in icjatyw y konspiracyjne k ierow ane na Pom orze przez inne polskie ośrodki 
konspiracyjne — w yw ody autora ujaw niają z całą ostrością nieuw zględnienie  
w szystk ich  dostępnych źródeł. Tym sposobem  nie znalazły m iejsca w  monografii 
K. C iechanow skiego losy zaw iązków  Pom orskiego Okręgu Służby Z w ycięstw u P ol­
ski organizow anego w  początkach października 1939 r. przez płka Jana M ajew skie­
go (ps. Śm igiel, Żbik), czy sięgających do Starogardu i T czewa ogniw  Wojska 
Ochotniczego Ziem Zachodnich. Pom inięto także działalność K ujaw skiego Związku 
L iteracko-Politycznego, który aczkolw iek posiadał sw ą centralę w e W łocławku, 
dysponow ał jednak zespołam i w  Bydgoszczy i w  Toruniu. Trudno także zrozumieć 
w yw ody autora w  przedm iocie stosunków  pom iędzy poszczególnym i organizacjam i, 
szczególnie lokalnym i. R ozdział VI zatytułow ano Działalność konspiracyjna pro­
w adzona na Pom orzu  G dańskim  z  ramienia polskiego rządu emigracyjnego w  Lon­
dynie.  U m ieszczenie w  tym  rozdziale om ów ienia niektórych organizacji jest co 
najm niej kontrow ersyjne. Trudno bow iem  uznać za „prowadzoną z ram ienia pol­
skiego rządu na em igracji” działalność Szarych Szeregów  (chociaż były powiązane 
z ZWZ/AK), Polskiej Organizacji Zbrojnej, Związku Jaszczurczego, M iecza i P łu ­
ga, N arodowych Sił Zbrojnych, czy w reszcie przedw ojennych partii i stronnictw  
politycznych. Tym sam ym  tytu ł rozdziału VI nie jest adekw atny do jego treści. 
Jest spraw ą oczyw istą, że terenow ą reprezentacją polskiego rządu na em igracji była  
na Pomorzu Okręgowa D elegatura Rządu, a siły  zbrojne reprezentow ał Pom orski 
Okręg A rm ii Krajowej.

Rozważając początki organizow ania się  na Pomorzu podziem nych w ładz ad­
m inistracyjnych rządu na em igracji, autor bezpodstaw nie um niejsza rolę D elega­
tury (Naczelnej) Rządu RP „dla polskich ziem  w cielonych do R zeszy” z siedzibą  
w  Poznaniu. W brew tw ierdzeniom  autora „Ojczyzna” n ie pełniła funkcji delega­
tury rządu, chociaż n iew ątp liw ie organizacja ta odegrała decydującą rolę w  zor­
ganizow aniu delegatury, a jej działacze obsadzili w iększość jej organów. Trudno 
także stw ierdzić, czy pełnom ocnictw a udzielone przez gen. W ładysław a Sikorskiego  
ks. inf. Józefow i Prądzyńskiem u w  zakresie pow ołania Porozum ienia Stronnictw  
Politycznych i zaproponow ania osoby delegata rządu dla całości polskich ziem  
„w cielonych” do Rzeszy, w ynikały  z faktu jego członkostw a w  „Ojczyźnie”. N a­
tom iast akceptow anie przez rząd kandydatury hr. A dolfa B nińskiego (ps. Białoń) 
na stanow isko delegata rządu, upraw niało go autom atycznie do m ianow ania dele­
gatów  okręgow ych na poszczególne w ojew ództw a zachodnie (początkowo do funk­
cji tych używ ano starej nazw y „w ojew oda” — podkr. MW). Stąd m ianow any przez 
A. B nińskiego w ojew odą pom orskim  red. W acław  C iesielski n ie m ógł także, jak to 
sugeruje autor, pełnić tej funkcji z ram ienia organizacji „G runwald” (ss. 211-212). 
O dstąpienie przez rząd od koncepcji trzech delegatur w  kraju oraz zorganizow a­
nie jednej delegatury dla całości ziem  polskich z siedzibą w  W arszawie nastąpiło  
znacznie później. Stąd początki Okręgowej D elegatury Rządu na Pomorzu, podpo­
rządkowanej delegaturze w  W arszawie, sięgają przełom u 1941 i 1942 r.

2 Instytu t H istorii PAN Warszawa (cyt. IH-PAN), sygn. A/16/57, M. Chyżyński, Organi­
zacja Orła B iałego, ss. 12 -13, tam że sygn. A/16/161/62, ss. 6 i 21, relacja Kuczaby, cz. A 
i sygn. A/298/65, relacja Kuczaby, cz. B; E. S e r w a ń s k i ,  W ielkopolska w  cieniu swa­
styki. W arszawa 1970, ss. 331 - 332. Por. spraw ozdanie Gestapo w  Poznaniu z dnia 30 I 1942 r., 
sygn. II C-192/41 g., w  zbiorach autora.
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W brew tw ierdzeniom  autora początki Związku W alki Zbrojnej na Pomorzu nie 
w iązały się z działalnością mjra J. Ratajczaka, lecz były bezpośrednią kontynua­
cją in icjatyw y płka J. M ajewskiego. P ierw szym  oficerem  sztabu Pom orskiego  
Okręgu ZWZ, który dotarł na Pomorze z W arszawy był kpt. Józef C hyliński. 
Pew ien w p ływ  na przyspieszenie organizacji ogniw  ZWZ na Pomorzu m iały także 
akcje podejm ow ane przez por. Tadeusza Janow skiego (ps. Grad), por. rez. inż. 
J. Pałuckiego (ps. Gryf) oraz m jra J. M ichalew skiego (ps. D okładny, B iały, ^Terzy). 
W spom niani oficerow ie realizow ali uzgodnioną z gen. S. Roweckim  koncepcję 
utw orzenia z Poznania i Pomorza jednego Obszaru (Obszaru nr V )8. Tym  sam ym , 
jeszcze w  styczniu 1940 r. w łączone zostały do ZWZ realne siły  działających na 
Pom orzu ogniw  Grunwaldu, Organizacji Orła B iałego oraz zespoły Stronnictw a N a­
rodow ego zorganizowane przez W. C iesielskiego i zw iązki SZP. D la w yjaśnienia sze­
regu błędnych ustaleń autora w  zakresie problem atyki organizacyjnej i  struktury  
personalnej Pom orskiego Okręgu ZWZ/AK, w skazane w ydaje się  przedstaw ienie ko­
lejnych składów  osobow ych sztabu okręgowego, sygnalizując jednocześnie, że spro­
stow anie obsad personalnych sztabów  podokręgów, inspektoratów  rejonow ych i ob­
w odów  ZWZ/AK w ykracza poza ram y recenzji 4.

Kom endant okręgu — mjr Józef Ratajczak, ps. Karolczak, K rause (do X  1940), 
p.o. kpt. Józef C hyliński, ps. Kam ień (do X II 1941), p łk  R udolf O strihansky, ps. A u­
reliusz (do V 1943), p.o. m jr J. Chyliński, ps. K am ień (do X  1943), ppłk Jan P ału- 
bicki, ps. Janusz (do X II 1944), p.o. mjr (ppłk) J. C hyliński, ps. K am ień, W icher, 
Piotr, Rekin (do w yzw olenia);

szef sztabu — kpt. (ppłk) J. Chyliński (do 19 I 1945);
szef W ydziału I Organizacyjnego —  ppor. W acław C iesielski, ps. Roman (do X  

1940), por. cz. w ojny T. Dulski, ps. Smuga, Dołęga (do w yzw olenia);
szef W ydziału II Inform acyjno-W yw iadow czego — kpt. (mjr) Józef Gruss, ps. 

Stanisław  (do III 1944), por. M. Górski, ps. W encel, Józef (do w yzw olenia);
szef W ydziału III Szkoleniow o-O peracyjnego — kpt. S. F iałkow ski, ps. K azi­

m ierz (do VIII 1942), płk J. Hauser, ps. Otto (do III 1944), kpt. S. F iałkow ski, ps. 
Stanisław  (do w yzwolenia);

szef W ydziału IV K w aterm istrzow skiego —  kpt. J. Rogoziński, ps. Kazim ierz 
(do w yzw olenia);

szef W ydziału V Łączności Konspiracyjnej — por. H enryk Grycm acher, ps. M i­
chał (do III 1942), ppor. Gustaw O lszewski, ps. Gracjan (do 1943), por. (kpt.) H. Gryc­
macher, ps. M ichał (do 1944), por. A. Dobrowolski, ps. Radius, L eszek (do w yzw o­
lenia); ^

szef Biura Inform acji i Prasy (BiP) — por. dr M. Górski, ps. Norbert (od 1942 
do w yzw olenia), służby B iP  — K. Hoffm ann, ps. Irena, Z. Rasz, ps, M yszka, S. P ło t­
ka, ps. Janka;

szef W ydziału W ojskowego (WW) — wakat;
szef Związku Odwetu (Kedywu) — por. inż. K azim ierz Paszkow ski, ps. Kopernik  

(do 1942), por. J. P lukow ski, ps. M yśliw y (do 1943), por. dr M. Górski, ps. R um ianek  
(do w yzwolenia);

s Armia Krajowa w  dokum entach, w rzesień 1939 — czerwiec 1941, Tom I. Red. H. C z a r ­
n o c k a ,  Londyn 1970. ss. 87 - 176, 210 - 219 i 287 - 288. Por. przypis 2.

* A rchiwum  Koła nr 22 Stow arzyszenia Polskich Kom batantów w  Toronto, m ikrofilm  
fragm entu akt KO AK Pom orze oraz spraw ozdanie płka J. C hylińskiego (kopia w  zbiorach  
autora). Por. relacje mjra Józefa Grussa i płka J. C hylińskiego w  zbiorach autora oraz 
opracowania J. C hylińskiego, Obsada personalna sztabu Okręgu ZWZ/AK Pom orze i Obsada 
personalna siatk i terenow ej KO AK Pomorze. P rzyjęcie daty końcow ej działalnclści na dzień  
19 I 1945 r. (rozkaz o rozwiązamiu AK) lub do w yzw olen ia ma znaczenie w yłącznie form alne, 
bowiem  w iększość oficerów  KO AK Pom orze nie przerw ała działalności.
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szef W ojskowej Służby K obiet (WSK) — H alina Strzelecka (do 1942), H alina So­
poćko, ps. Zofia (do 1944), A. Gadomska, ps. W anda (do w yzwolenia);

R eferat K olejow y — Franciszek Hoffm ann, ps. Ruch (do 1942), Ignacy Zygm unt 
Centnarowski, ps. Pokap (do w yzw olenia);

R eferat „Rolnik” — Józef Stencel, ps. Rola, K ocieba (do 1942), Z. Kiem an, ps. 
D rw ęcki (do w yzw olenia);

D uszpasterstw o Okręgu — ks. kapelan K azim ierz Jagła, z-ca kapelana ks. W a­
len ty  Pączek, ps. German (do w yzw olenia);

Oficer do zleceń specjalnych — st. sierżant (ppor.) Leon Tojza, ps. K ilińsk i (do 
w yzw olenia);

R eferat łączności z obozami — Z. Bartel, ps. Dobra, W. Zielińska, ps. Janina  
(do w yzw olenia);

Przew odniczący W ojskowego Sądu Specjalnego (WSS) — sędzia ps. Dąb.
W spom niany przez K. C iechanow skiego „gen. F ala Trojańczyk”, w  istocie kpt. 

(mjr) Franciszek Trojanow ski ps. Fala, p.o. kom endanta Okręgu Pom orze w  K orpu­
sie Zachodnim  ZW Z/AK został skierow any w  1944 r. z W arszawy na Pom orze przez 
płka Stanisław a Grodzkiego, jako oficer łącznikow y, co n ie  jest jednoznaczne z ob­
jęciem  funkcji kom endanta Okręgu, jak to sugeruje autor (s. 145). Jego zadaniem  
było rozw ażenie m ożliw ości zorganizow ania w  okręgu sił taktycznych zdolnych do 
w ykonania zadań pow stańczych, bądź w  form ie udzielen ia w sparcia akcji po­
w stańczej planow anej w  W arszawie (wersja „Burza”), bądź w  razie powodzenia  
akcji w  W arszawie, oddziałów  zdolnych do akcji na terenie Pomorza. Działalność 
mjra Trojanow skiego zakończyła się całkow itym  n iepow odzen iem 5. W latach  
1941 - 1942 Okręg Pom orze dzielił się na 3 podokręgi: P ółnocny — z inspektoratam i 
rejonow ym i w  Gdyni, Gdańsku i w  T czew ie, dow odzony przez kpt. J. O lszew skie­
go ze sztabu kom endy okręgu, z częściow o zrealizow aną siatką terenową. Środ­
kow y — z inspektoratam i' rejonow ym i w  Chojnicach, Grudziądzu, Brodnicy i w  
Bydgoszczy, dow odzony bezpośrednio przez szefa  sztabu kom endy okręgowej kpt. 
(mjr) J. Chylińskiego oraz Południow y — z inspektoratam i rejonow ym i w  To­
runiu, W łocławku i w  Inow rocław iu, dowodzony przez szefa W ydziału II sztabu  
okręgowego kpt. (mjr) Stanisław a Grussa. W połow ie 1943 r. dokonano reorgani­
zacji Pom orskiego Okręgu, przy czym  zam iast trzech pow stały dw a podokręgi. 
W skład podokręgu „południow y-w schód” w eszły  inspektoraty rejonow e w  Brod­
nicy, Toruniu, W łocławku i Grudziądzu. Podokręg ten ujęty był szyfrem  „Por­
fir”. W skład podokręgu „północno-zachodniego” w eszły  inspektoraty rejonow e  
w Chojnicach, Tczewie, Gdyni, G dańsku-W olne M iasto, G dańsku-M iasto i B yd­
goszczy. Podokręg ten był oznaczany szyfrem  „M osiądz”. K olejna reorganizacja  
Pom orskiego Okręgu nastąpiła w  drugiej połow ie 1944 r. W zakresie pow iązań  
organizacyjnych Pom orskiego Okręgu z K om endą Główną ZW Z/AK autor nie 
ustrzegł się także pom yłek. Od w iosny 1941 r. Pom orski Okręg w chodził w  skład  
Obszaru Zachodniego ZWZ/AK, łącznie z Poznańskim  Okręgiem, Korpusem Za­
chodnim  oraz Ekspozyturą W yw iadu M arynarki W ojennej „A lfa”. Do ostatnich  
m iesięcy 1944 r. siedzibą sztabu Obszaru Zachodniego była W arszawa. Tym sa­
m ym  b łędne są sugestie autora jakoby do Obszaru Zachodniego w chodził Okręg 
Łódzki. Obszar Zachodni szyfrow ano hasłam i: Las, Kantor, Zamek, Klucz. Jego  
kolejnym i dow ódcam i byli: gen. T. K om orowski, p łk  dypl. Stan isław  Grodzki,

5 Tam że. Stany osobow e KO AK Pom orze w ykazane przez K. C iechanow skiego na dzień  
1 III 1944, oparte zresztą na londyńskim  w ydaw nictw ie Polskie S iły  Zbrojne w  II  W ojnie  
Św iatow ej (tom  III) nie odpowiadają rzeczyw istości. W św ietle  akt KO AK Pom orze skłonny  
jestem  przyjąć, że stan ew id en cyjn y  Okręgu Pom orze w yn osił w  tym  czasie 18 000 członków, 
w  tym  oddziały lin iow e około 4955 żołnierzy.
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płk dypl. Zygm unt M iłkow ski oraz płk J. Cergowski. Okręg Pom orze szyfrow ano  
następująco: Borówki, Tartak, Pom nik, Reich, Saki, Luneta.

N ie sposób zgodzić się także z w yw odam i autora odnośnie do planów  pow stań­
czych AK na Pomorzu. Stanow isko autora w  tym  zakresie w ynika z braku znajo­
m ości źródeł. W św ietle  dokum entów kom endy okręgowej AK na  Pomorzu do po­
łow y 1943 r., zapew ne z uw agi na szczupłość s ił w łasnych, nie rozważano m ożliw o­
ści sam odzielnego w ystąp ien ia  zbrojnego, co n ie oznacza jakoby sztab okręgu nie  
znał jego założeń opracow anych przez Oddział Operacji sztabu KG AK. Prace przy­
gotow aw cze do planu ew entualnego w ystąp ien ia  zbrojnego na Pomorzu, już w  w er­
sji „Burza”, zostały podjęte w  III kw artale 1943 r. B yły one ściśle pow iązane 
z przygotow aniam i do realizacji planu O dtworzenia S ił Zbrojnych dla DOK VIII 
i przew idyw ały w  I fazie pow stania uruchom ienie tylko jednej dyw izji piechoty. 
Jej zaw iązkam i m obilizacyjnym i były działające na Pom orzu oddziały partyzan­
ckie szyfrow ane „101”, „102” i „103”. W ram ach „Burzy” planow ano w ystąpienia  
zbrojne w  34 „Ogniskach W alki”, dla których opracowano szczegółow e rozkazy 
operacyjne. D ziałalność w  tym  zakresie została przerwana na skutek zdecydow a­
nej kontrakcji Gestapo.  Autor słusznie podkreśla fakt w spółpracy oddziałów  AK na  
Pomorzu z radzieckim i grupam i zw iadow czym i. B yło to zjaw isko pow szechne na 
terenach w ojew ództw  zachodnich. Praca K. C iechanow skiego ujaw nia, że nadal 
nasza w iedza o polskiej konspiracji w  latach okupacji h itlerow skiej jest n iew y­
starczająca. N iew ątp liw ą zasługą autora jest podjęcie tego am bitnego tem atu  
i um ożliw ienie dyskusji o roli społeczeństw a pom orskiego w  w alce z hitleryzm em . 
Mimo niedostatków  w  zakresie konstrukcji, periodyzacji i bazy źródłowej książka  
ta spełn i n iew ątp liw ie pożyteczną rolę w  dalszych badaniach.

Praca została zaopatrzona w  indeksy poległych w  w alce i zam ordowanych  
w  w ięzieniach i obozach koncentracyjnych uczestn ików  ruchu oporu na Pom orzu  
G dańskim  w  latach 1939 -  1945, kalendarium  w alk  oraz skorow idze nazw isk i nazw  
geograficznych, co w  znacznym  stopniu u łatw ia korzystanie z niej.

BIULETYN G łównej K om isji B adania Zbrodni H itlerow skich w  Polsce  
tom  X X IV , W ydaw nictw o Praw nicze, W arszawa 1972, 240 ss.

Tom X X IV  „B iuletynu” zaw iera trzy artykuły dotyczące zbrodniczej działalności 
sądów  III Rzeszy. P ierw szy, Jana W a s z c z y ń s k i e g o  pt. Z działalności hi­
tlerow skiego  sądu specjalnego w  Łodzi 1939 - 1945 pow stał w  oparciu o zacho­
w any zespół akt łódzkiego sądu specjalnego (Sondergericht) z la t 1939 - 1945, 
reprezentujący około 30% spraw  karnych tam  rozpatryw anych. A utor tego obszer­
nego (ss. 14 - 104) artykułu podjął się żm udnych obliczeń ujętych w  25 tablicach, 
w ykazujących m. in. liczbę osądzonych osób, ich w iek , narodowość, zawód, a także  
rodzaj przestępstw a, orzeczone w  poszczególnych latach kary, różnicę kar w ym ie­
rzonych Polakom  i N iem com , liczbę skazanych i uniew innionych oraz nazw iska  
sędziów  i prokuratorów odpow iedzialnych za w ydaw ane w yroki. Z estaw ienia te  
jaskraw o obrazują zbrodnie łódzkiego sądu specjalnego, który zrów nyw ał n ie let­
nich z dorosłym i, w ykluczał m ożliw ość obrony i odw ołania, ograniczał do kilku go­
dzin czas dzielący ogłoszenie w yroku od egzekucji. Potw ierdza je też przytoczony  
w  artykule cytat notatki prasow ej sędziego H aidingera pt. Deutsche Rechtspflege  
in  L itzm a n n s tad t  opublikow any w  „Ostdeutscher Beobachter” nr 176 z dnia 26 IV

Marian Woźniak

Przegląd Zachodni, nr 2, 1973 Instytut Zachodni


